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'iedyskretni 
generałowie 

(Kr.) Pan Marshall i podlegli mu 
czlonkowie amerykańskiego minister· 
stwa spraw zagranicznych silnie się 
zdenerwowali. Bo też naprawdę to nie 
słychane. Ci tępogłowi wojskowi wca 
le się nie znają na „subtelnościach" 
gry politycznej i rąbią prawdę w naj· 
ilardziej niedogodnym momencie. 
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Co . się właściwie stało? Czytelnicy 
nasi są już poinformowani o tym, że 
amerykański Departament Stanu przy· 
gotował wielką grę polityczną celem 
wprowadzenia Hiszpanii gen. Franco 
do Organizacji Narodów Zjednoczo· 
nych. Miało to być przeprowadzone 
bardzo „subtelnie". Marshall puścił w 
ruch swe mari·onetki, szczególnie te z 
Ameryki Południowej, które miały pod 
jąć inicjatywę w tej grze. Początkowo 
faszyści hiszpańscy mieli być wprowa 
dzeni do różnych agend ONZ, celem 
„usprawnienia ;współp,racy międzyna· 

rodowej", a następnie byłoby już Jat· 
wo przeforsować dla nich pełne pra· 
wa członkowskie. Wszystko miało się 
odbyć delikatnie, dyskretnie, a prze· 
de wszystkim Marshall chc iał uniknąć 
za wszelką cenę jawnego wystąpienia 
zdradzenia w całej aferze faktu, że in 
spiracja pochodzi z Departamentu Sta 
nu. Przecież jesteśmy w przededniu 
wyborów prezydenckich, a amerykań 
ska opinia publiczna doskonale pamię 
ta jeszcze uchwały zeszłoroczne ONZ, 
potępiające reżim Franco. 

Zwołanie Rady 4-ch 
proponuje ZSRR państwoin zachodniID 

Jasna i rzeczowa odpowiedź na 3 noty w sprawie Berlina 
W dniu 3-go października min. Mołotow przekazał rządom USA, Anglii i Francji 

odpowiedź rządu radzieckiego na noty tych państw w sprawie Bel-lina. 
lina zniszczyły system 4-stronnego za
rządu tak Niemcami jak i Berlinem i 
przez to samo storpedowały ową pod
stawę prawną, która zabezpieczała ich 

Odpowiedź rządu radzieckiego stwierdza m. in.: 

Rząd ZSRR zaznajomił się z notą 
rządów USA, Wielkiej Brytanii i Fran
cji z dnia 26 września br. i uważa za 
kon ieczne oświadczyć, że odpowiedzial
!'OŚĆ za sytuację, jaka wytworzyła si ę 
w Berlinie, obciąża całkowicie rządy 3 
mocarstw. 

Sama kwestia sytuacji w Berlinie 
nie istniała dopóty , dopóki rządy USA, 
Wielkie) Brytanii i Francji nie przystą
piły d0 przeprowadzenia odrębnej re
formy walutowej w zacllodnich stre
fach Niemiec i w 3 sektorach Berlina. 
Wiadomo też, że ta odrębna reforma 
walutowa była tylko jedny m z ostat
nich i szczególnie daleko idących zarzą 
dzeń w kierunku realizacj i polityki roz 
członkowania Niemiec która wyłączy
ła zachodnie strefy Niemiec spod kon· 
troli 4 mocarstw. 
Rząd USA wraz z rządem Wielkiej 

• Brytanii rozpoczęły politykę rozczłon
kowania N iemiec ,dokonując separatys 
tycznego zjednoczenia amerykańskiej i 
brytyjs\dej stref okupacyjnych Nie
miec w 1946 roku, wbrew porozumie
niu mocarstw koalicji antyh\tlerow· 
skiej osiągniętemu na poczdamskiej kon 
ferencji, poświęconej problemowi nie-
mieckiemu. · 

W ten sposób nastąpiło również jas
krawe pogwałcenie porozumienia 4 mo· 
carstw w sprawie wspólnej kontroli 
nad okupowanymi Niemcami, zawarte
~o poprzednio mi1ędzy ZSRR, USA, 
Wielką Brytanią i Francją. 

By przygotować wykonanie planu 
ostatecznego rozczłonkowania Niemiec, 
w czerwcu br. przeprowadzono odręb
ną reformę walutową w amerykań
:--kiej, brvtyjskiei i francuskiej stre
fach okupacyjnych Niemiec i w 3 sek
torach Berlina, gdzie wypuszczono spe 
cjalne pieniądze po<l nazwą „zachod
niej marki B". Gdyby nie odrąbna re
forma walutowa, która pod względem 
walutowo • finansowym rozczłonkowa
ła nie tylko Niemcy, lecz i Berlin znaj 
dujący się w centrum strefy radzieckiej. 
- nie istn:ałaby w ogóle kwestia sytu
acji w Berlinie tak, jak nie było jej do 
'-'Zerwca br. tj. do ckwiłi tJrzeprowadze 
nla separatystycznej reformy waluto
~·ej l'rzez 3 mocarstwa 7achoflnle. 

azy US A 
w Hiszpanii 

Korespondent waszyngtoński 
dziennika ,,Da ily Mail" twierdzi, 
jakoby istniał plan amerykański, 
przewidujący uzy skanie od rządu 
gen. Franco baz na terytorium 
Hiszpanii. 

Wiadomości te - pisze dzien
nik - wskazują Że porozumienie 
między Madrytem a Waszyngto· 
nem, które było oddawna plano· 
wane, zostało urzecz~·wistnione. 

Sytuacja ta zmusiła dowództwo ra· prawo udziału w zarządzie Berlinem. 
dzieckie do zezwolenia na · wypuszcze· Jednakże rząd radziecki nie opono-
nie marki niemieckiej strefy radziec-

wał przeciwko obecności w Berlinie 
kiej i równocześnie do wydania tych 

wojsk okupacyjnych 3 mocarstw, co po 
ograniczeń komunikacyjnych, bez któ- twierdził też premier J. w. Stalin pod-
rych, przy istnieniu różnych walut w czas spotkania z przedstawicielami 
poszczególnych częściach Niemiec i r · · b ł b . . . t lTSA, Wielkiej Brytanii i Francj i w 
~er ma nie . n:-ozn~ "! o . :0~1c bm e~e- sierpniu br, 
sow ludnosct 01em1eckleJ 1 za ezple· T . · . d d 2 · · 

, . . ym memnleJ , g y prze rrues1ąca-

czyc norm~Ine~~ zycia gospod_arczeg.o mi rządy USA, Wielkiej Brytanii i Fran 
strefy radz1eckteJ, .zwł~szcza zas Berlt-1 cj i zwróciły się z propozycją wspólnego 
na, przed dezorgamzacJą. ( opracowania praktycznych zarządzeń 

USA, Wielka Brytahia i Francja swą dla megulowania sytuacJi w Berlinie, 
separatystyczną akcją w zachodnich I rząd ZSRR wyraził na to zgodę. 
strefach Niemiec w 3 sektorach Ber- . (Dalszy ci ąg na str. 2·ej .) 

O czym 
Poseł z ramienia Labour Party Koni! 

Zilliacus przemawiając na zebraniu 
partyjnym w Haltwhistle stwierdził, że 
Wielka Brytania mogłaby zakończyć 
kryzys berliński gdyby zdecydowała 
się porzucić swą politykę tworzenia 
rządu zachodnio • niemieckiego i przy 
stąpić do współpracy z innymi mocar
stwami nad stworzeniem Zjednoczo· 
nych Niemiec. 

Poseł Zilliacus wezwał rząd brytyj
ski, aby szukał szczerze porozumienia 

Anglika 
ie Związkiem Radzieckim. Ziłliacus wy 
suwa konkretne propozycje, które m. 
In. przewidują międzynarodową k,ontro 
lę Zagłębia Ruhry z udziałem Związk 
Radzieckiego, upaństwowienie podst« 
wowego przemysłu niemieckiego , 
transportu i banków oraz zagwaranto
wanie akcji ~emokratyzacji na t~renie 
całych Niemiec. 

Zilliacus oskarżył Bevina, że polity
ką swą dąży on do zaostrzenia S!'łuac[ 

A tu nagle masz diable kaftan. Do 
Madrytu pojechał przewodniczący a· 
merykańskiego senackiego Komitetu 
Wojskowego, republikański senator 
Chan Gurne:v w towarzystwie trzech 
w:irższych oficerów USA. Panowie ci 
podczas wizyty u gen. Franco oświad· 
czyli wręcz, że po·pierają nie tylko pod 
jęcie normalnych stosunków z Hiszpa· 
nią, ale i koncepcję „współpracy woj• 
skowej". Mało tego, Gurne:v i gene• 
rałowie amerykańscy przeprowadzili 
już nawet d~1skusję z szefem sztabu ge 
neralnego Fran:o. 

Cóż więc dziwnego, że Marshall t de 
nerwował się do najwyższego stopnia 
tym oświadczeniem, które psuje mu 
całą koronkową „robotę dyplomatyi:z· 
ną". Marshall chciał pozostać w cie~ 

, niu, delegując Innych do przeprowa· 
dzenia faszystowskiej Hiszpanii do ro 
dziny Narodów Zjednoczonych, milu· 
jącej pokój i zobowiązanej do zwalcza 
nia resztek faszyzmu. A tu nagle tępQ 
głowi wojskowi odkrywają karty I U.• 
kazują bez osłonek, że Ameryka chce' 
wszechstronnie uzbroić zbirów taszy .• 
stowskich Franco i zbudować w Hisz• 
panii jeszcze j.::dną bazę wypadową 
dla swych imperialistycznych celów. 

F r a n C J·a w o n n 1· u s I r a 1· k u w~j k!~~::ćb~::;b:~~i:j~~I!~~lljuż ~~, . ti I naJmnieJ trzeba kłamstwo uzgodnić li 

320 tysięcy górników porzuci-Io pracę Tinnvmi re:ortami~ • • 

W poniedziałek rozpoczął się na te- Słuszna walka górników francuskich rz e J m1n1StrOWl8 
renie całej Francji wielki generalny wywołała ogromną sympatię ludności d 
strajk górników i pracowników ko- mimo naprężonej sytuacji, wywołanej I r a z ą . --, 
palń, obejmujący 320 tysięcy osób. i sztucznie podsycanej przez oddziały Jak donoszą z Paryża, trzej ml· I 
Strajk ten proklamowany przez CGT wojskowe i policyjne. Ludność na każ- nistrowie spraw zagranicznych -
wywołał żywy niepokój czynników rzą dym kroku manife3tuje swą solidar- Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
dowych, które wszelkimi sposobami sta ność dla walczących górników. Brytanii i Francji zebrali się ce· 
rały się nie dopuścić do jego wybuchu. Strajk wy1<azał całkowitą solidar- Iem 'omówienia noty radzieckiej, 

Pomimo usiłowań rządu, który zgro- ność wszystkich robotników bez - wzglę- zalecającej zwołanie Rady Mini· 
madzil w zagłębiu Nord i Pas de Calais du na przynależność partyjną. Próby strów Spraw Zagranicznych celem 
wojsko i policję, robotnicy zachowują rozbicia jedności akcji podejmowan~ rozpatrzenia sprawy sytuacji w 
spokój 1 strajk odbywa się w całkowi- przez rząd Queuille - spaliły na pa- Berlinie, jak również sprawy Nie· 
tym porządku. newce. miec jako całości. 
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Do walki z ciemnotą i f anatyzme 
Rezolu~ia. Z~iąz~u ~kademickiej · Młodzieży Polskiej 

Sp~awa po?1c1a stu~ento~ h1~tom I ~ a dni tern~. ro zegrały w okolicy Sule- ża op·asiewkz I Łabęda, świadczy 0 
sztub w ,s ~l eJo"". 1 e odb i ła s i ę głosnym JOWa nad P 1 l 1c ą „ . tym, ze rozpalają oni fanatyzm relig ijny, 
ec.h~m wsrod ~ai.sz.ers zych ~zesz mło- Brutalin,e pob1 c1e nrupy studen tów - współdziałając przy tym z reakcyjnymi 
d z1e z.y a ka.dem1ck1eJ. Obradu1ące w War n~ uk~wcow, przep rowadz ających bada- elementami spekulanckimi i kułackimi. 
sz aw!e dni a 3 bm. rozszerzone plenum n1a his toryczne w pow. p 'o trkowski m 
Za rządu Ok ręooweao Związku Akade- św i adczy , że ciemnota, zacofanie i kol- Rozszerzo ne _P le ·num Zarz~du ?k ręgo 
mickie j Młod zi eż:\' Polskiej uchwal iło w tuństwo wykorzystywane są przez ele- ~~go ZA~P daJe. w_yra z swe i. sol1darn~
s p raw ie wypad ków su lejowski ch rezo lu mentv reakcyjne, prowadzące pod pła- sc i : ko lezan kam1 ' k?l egam1, ucz~stni
c ję p rote s tacyjną, w której stwierdza m. rzczykiem relir,ii „,„.,. ;i11tvluclową poli- kami obozu, studencki ch kół historyków 
in.: tykę. Przychylność, neutralność, a nieje· sz~uki i w imien iu szero ki ch ma s mło-

„Ro zs zerzone plenum Zarządu Okręgo dnokrotnie jawna aktywność, jaką w I dzieży ludowej, s ku p ione j na wyższych 

I ~ego ZAMP .w Wars zaw!e v.: s tr zą~n · ę'.e tych .~ypadkach .zajmują niektórzy prze.d uczeln iach żąda jak najsurowszego uka 
1est do qłęb1 wypadkami, k) ore się kil- staw1c1ele polskiego kleru, jak np. kstę rania winnych wvoadkńw w Suleiowie", 
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. Odpowiedź Rządu ZSRR 
na noty trzech państw zachodnich li 

w sprawie Berlina 
(Dokończenie ze str. 1-szej) I 

Rozmowy, jakie odbyły się następnie 
w Moskwie i w Berlinie, zostały przed 
stawione nieściśle w nocie rządu USA 
z dnia 26 września, co czyni koniecz
nym szc:r.egółowe omówienie faktyczne
go stanu rzeczy. 

Podczas rozmów, rozpoczętych w 
Moskwie, premier J. W. Stalin wysu
nął wobec przedstawicieli USA, Wiel
kiej Brytanii i Francji następujące pro 
pozycje: 
a) Dowództwo radzieckie uchyli wpro 

wadzone ostatnio ograniczenia ko
munikacyjne między Berlinem a stre
fami zachodnimi. 
b) Jednocześnie w Berlinie zostanie 

wprowadzona jako jedyna waluta 
- niemiecka marka strefy radzieckiej, 
zaś marka zachodnia (b) zostanie wy
cofana z obiegu w Berlinie. 

Prócz tego prem '.er J. Stalin wyraził usil
nie życzenie, aby rządy USA, Wielkiej Bryta
nii i Francji odrocz.yły wykonan:e uchwał 
londyńskich w sprawie utworzenia rzadu 
zachodniej części N'emiec dopóki przedsta~vi
ciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
nie odbędą nsrady celem rozpatrzen'.a proble
mu Niemiec jako całości. Sprawa ta niejedno
krotnie była również rozpatrywana podczas 
spotkań prem;era J. Stalina i ministra spraw 
zagranicznych Mołotowa z przedstawicielami 
3 mocarstw. W wyniku odbytych rozmów z 
przedstaw;cielam; w-:;pomnianych 3 mocarstw 
w Mcskwie dn'.a 30 sierpn ia osiągnięto poro. 
zumir.nie co do następującej dyrektywy dla 4 
naczelnych dowódców wojsk okup::i.cyfoycb w 
Berlinie: „ 
„Rządy Francji, Zjednoczonego Królestwa, 

Stanów Zjednoczonych i Związku Socjalis
tycznych Republik Radzieckich postanowiły 
iż następujące kroki zostaną podjęte jedno
cześn'.e pod warunkiem osiągnięcia porozumie
nia między 4 gubernatorami w Berlinie odnoś
nie ich praktycznej realizacji: 

4 gubernatorzy opracują zarządzenia, zwlą- nych zagadnień, dotyczących Ulemiec 
zane z wprowadzeniem w 82rlinie niemieckiej jako całości". 
marki strefy radzieckiej. zarządzenia doty- Nie uzgodniono jednak końcowej częsc1 
czące wymiany waluty oraz wprowadzenia i teg'.l komunika t u, kló!'a miała zawierać odpo 

wiedż rządów USA, Wielk'.ej Brytanii i Fran 
d;i,lszego wykorzystywania w Berlinie niemiec- cji na wyrazone przez rząd radziecki życze 
kiej marki strefy radzlecltiej zapewnią: nie odroczenia wykonania :.ichwał londyń-

) 
wyłączenie wszelkiej dyskryminacji lub skich w sprawie utworzenia rządu zachod-

0 działań wymierzonych przeciwko posia- ni~j. części Niemiec dopót~. do?óki prze~?ta 
daczom marek zachodnich w związku z wy- w1c1e1~. Z~RR. U-?A, W1elk·eJ .Brytami , 1 

. ; . , FrancJi nie będą się mogli spotkac dla 0mo-
rr:-ianą m~re~. zachodn.c~ wydanych w B_erL- wienla sprawy Niemiec jako całości. 
me. Marki „b będą przYJmowane do wymiany I Rząd radziecki otrzymał przy tym zapew
na niemieckie marki strefy radpeckiej we- nienie przed~tawiciel,i 3 mocaistw, że uchwa 
dług parytetu 1 :1. ty londyńsk!e nie wykluczają możliwości 

b) jednakowe warunki odnośnie waluty i 
możliwości bankowych i kredytowych 

we wszystkich sektorach Berlina. Gubernato
rom 4 mocarstw poleca slę ustalen:e wystarcza 
jących gwarancji dla zabezpieczenia tego, aby 
wprowadzenie w Berlinie marki radzieckiej 
nie spowodowało dez.'Jrganizacji obiegu p:e
niężnego lub nie podważyło wartości waluty 
radz!eckiej shefy okupacyjnej, 

porozumienia między 4 rządami w sprawie 
stw'.Jrzenia jednolitego rządu dla całych Nte 
miec. 

Wszystk-0 to wskazuje, że rządy 3 mocarstw 
nie mogły n:e uznać istnienia ścisłego związ 
ku między spra\vą Berlina a sprawą Nie
miec jako całości. Oznacza to również, że 
rozstrzygnięcie problemu Niemiec ze sprawą 
Berlina łącznie P'.lwinno było opierać się na 
wykonaniu uzgodnionych między 4 mocar· 
stwami decyzji, a przede wszyst)\im na wy· c) zadawaln'.ającą {:Odstawę dla handlu mię- konaniu porozumienia poczdams\(iego i poro 

dzy Berlinem a innymi państwami oraz zumienia 4 m'.lcarstw o łącznej kontroli nad 
zai::hodnimi strefami Niemiec. Zmiana tęj Niemcami. 
uzgodn:onej podstawy będzie mogła nastąpić Po zerwaniu rozmów, rządy USA, Wielkiej 
jedynie w drodze porczumienia między 4 gu- Brytanii i Francji uciekają się do wszel· 
bernatoram:, kiego rodzaju gołosłownych i wrecz absur· 

dalnych oskarżeń pod adresem ZSRR. Za po d) dostateczną ilość waluty dla celów buct. mocą noty z dnia 26 września rządy 3 mo-
żetowych i jak najbardziej zniżonych wy carstw przyczyn:ają się usilnie do wzmoże• 

datków okupacyjnych oraz zrównoważenie nia wrzawy wokół kwestii tzw. ,,blokady 
budżetu Berl'.na. Regulowanie obrotu pienię- i Berlina'', jakk?lw_iek w. rze_c~yw1st'Jści żadna 
żnego w Berlinie należeć będzie do niemiec- „Bzlokada IBderlma •t nie 1st01e.ie.. . d . 
1 · b k . . . . . e wzg ę u na o, ze w swe.i n0c1e z nw 
o~go ~n u en:1sy~n~go strefy ra~z1~ckieJ z~ . 26 września w sprawie sytuacji w Berlinie 
posredmctwem :stme3ących obecme mstytucJI I rządy USA, Wielkie i Brytami i Francji ko· 
kredytowych Berlina. Dla sprawowania kon-: mumkują. że przekazują sprawę sytuacji w 
troli nad praktyczną realizacją wspomnianych 1 Berlinie Radzie Bezpieczeństwa Narodów Zje 
wyżej zarządzeń finansowych, związanych z 

1 
dno~zon:1;~h, rząd ZS~R uważa. _za konieczne 

prowadzeniem i ob:egiem jednolitej waluty 

1 

stw1erdzlc co nastę~uJe: . . 
w Berlinie z.ostanle powołana komisj finan- 1 S?rawa s~tuac.Ji. w Berlmii; p_ozostaJe w 
5 ł . ' . . . . a • ścisłym związku ze sprawą N1enuec jako ca 
owa, z ozona z przcdstaw1~1eli 4 gubernato-

1 
lości, jak również z kwestią. rczczłonkowa-

rów. : nia Niemiec i stworzenia odrębnego rządu 
Nota USA, W!elkiej Brytanii i Francji z 26 w Niemczech zachddnich, co w myśl art. 107 

września nie zawiera tekstu, przytoczonej wy-! Karty ONZ podlega decyzji tych rządów, 
żej uzgodnionej dyrektywy 4 rządów dla gu- I które ponoszą. odpowie_dzialność z~ stan rze
bernatorów w Berlinie. , I cz~ w okupo~anych Nlemcze~h, ?le podlega 

Jeśli chodzi 0 treść dyrektywy i wypowiedz!; zas prz.ekaza.ru_u Radzie Bezp1~e11stwa. o) zniesione zostaną wprowadz:one ostatnio . . . , 2 Iw1erdzerue rządu USA Jakoby wytwo-
ogranlczenia. w zakresie służby łączności, premH~ra Sta~ma .. to. w nocie ~ r~ądów po-! • rzyła się sytuacja, która stanowi groźbę 

transportu i handlu miQtby Berlinem a stre- dąno Je z duzymi zruekształcemami. i dla międzynarodowego ~koju i be"Zl.>\eczeń
fami" ~~chodnimi· J"ak ro·wn"i · k - III. W toku rozmów między Stalinem ! : stwa, nie odpowiada istotnemu stanowi rze-- , ez w za rene prze- W M M ł t d t · · , · 3 • . . . · · -• -WQ ł d k" d d . k" j . · o o owen' a prze s awic1e1ami m'J' czy 1 Jest Jedynie środkiem nac.osku oraz pro 

zu a un ow 0 ra :i:iec ie strefy Niemiec• carstw w Moskwie w sierpniu br. omawia- I bą, wykorzystania Organizacji Narodów Zje· 
i z po.w~tem, n~ ni~ ty;ko probie.~ Berlin~, lecz 1 problem,. dnos;zonych dla osiągnięcia jego agresywnych b) n!em1ecka marka strefy radzieckiej zosta. Niemiec Jako cał-:isc1. 27 sierprua porozu· celów. 

nie wprowadzona. jako jedyn'.ł waluta dla miano . się w. sp;a~e nas.tępując~go tekstu; 3 Rz~ radzłec.kl proponuje, by uzgodnło
Berlina, a zachodnia. marka „b" zostanie wy- kom~ntkatu, Jaki miał byc opublikowany po! • na 30 sierpnia dyrektywa dla dowódców 
Cofana bi B 1. . zakonczeniu rozmów: 1 naczelnych została uznana 7a por~umienle -~ z o egu w er mic. ~ 4 d d ił • • • „ t • · · z · \V . . · i " rzą. Y zgo :i: Y się rown1e„ na o,, między rządami SRR, USA, Wielkiej Bry-

~wiązku z P_owyzs~yn~ ~oloca się Panu · by prócz konferenc~i 4 do_wódców naczel \ tanU i Francji, na pdostawie lttórego winna 
odbycie konmltacJ! z Pansk1m1 Kolegami, aby' nych odbyły się w najbliższej przyszło-! być uregulowana sytuacja w Berlinie. 
~omwie szybko wYda.ć szczegółowe zarządze- ści ~rady prz~dsta':"icieli 4 rządów w 4 RZĄD RADZIECKI PROPONUJE ZWO-
n1a nieodzowne dla realizacji tych uchwał I za- formie Rady Mmistrow Spra~. Zagra- I • t.ANIE RADY MINISTRÓW SPRAW 
komunikować Pańskiemu Rz~.d1Jwi najpóźniej niczny~b· lub innych konferer~_,, przed-I zAqANICZNYCH BY ROZPATRZYC SPRA 
7 września wyniki waszych dyskusji w tej licz stawie eh 4 mocai:stw dla omowlenia: WĘ SYTUACJI W BERLINIE, JAK RÓW-, 

, •• , • . • ' • • • 1) wszelkich nieuregulowanych kwe- NIEŻ SPRAWĘ Nt'EMIEC JAKO CAŁOSCI., 
ble r~~n~ez scisłą datę r~alizacji postanowien stli. dotyczac!ch ~erlina, i ZGODNIE Z POROZUMIENIEM POCZDAM-
I>rzemdzianych w p. a) 1 b), 2) wszelkich innych nłeuregulowa- SKIM CZTERECH MOCARSTW. 

Codzienna nowelka „.Expressu" 

Idealna (. zona 
- Jeszcze jedno, drogi panie. Czy 

pani Helena jest dobra'? To przecież 
bardzo ważne. Charakter kobiety od
grywa decydującą rolę w pożyciu mał
żeńskim. 

Jan Berski, kupiec warszawski, wła tyczące teJ· osoby. MÓJ. przyjaciel nie • . . - Mogę smiało twierdzic, ze jesit śnie opuszczal swoje mieszkanie, gdy chcial ze mną przyjść do pana. To bal·-
zjawił się nieoczekiwanie gość. d.zo nieśmiały człowiek. lepszą od wielu innych kobiet, które 

uważają .się za aniołów. Był to młody mężczyzna w średnim Berski spoJ"rzał na zegarek. · 
• 1 t · b · - Nie pytałem pana _jeszez.e z J~akiej ·w1e,m, s aranme u rany, o poczciwym _:_ Mam zaledwie osiem minut cza-. t rodziny pochodzi pani Helena - ·przy 

wyrazie warzy. su - rzekł. - Proszę mi zadawać py- pomniał sobie Wolski. 
f - Czy pan Berski? - powiedział tania. Nie wiem, co pana przede wszy-

N Sl· ę Edward Wols1<i· Jan Berski zmarszczył niechętnie - azywam ' · stkim interesuje. 
Chciałbym z panem pomówić w pew- . . . brwi. . 
nej ważnej sprawie. -:; Czy Pa.i:11 He~ena Jest lekk?mysl - Zdaje się, żyjemy w tych czasach 

Berski wprowadził go do swego ""a- .na· - brzrmało pierwsze pytanie. kiedy t. zw. „pochodzenie" z lepszej 
binetu. 

6 
- Skądże. Prowadziła się w ciąga czy z gorszej sfery nie odgrywa roli! 

- Przyszedłem w sprawie mego nasz~go d~letniego w~~ółż_ycia nien.~- że cenimy człowieka za jego osobiste 
przyjaciela - rozpoczął przybyły. -- ganme: ~1e ~ogłe~ JeJ me zarzucie. walory, a obojętne nam są jego drze
To zacny człowiek . Do tej pory podo- Całynu dmam1 przesiadyw·ała w domu. wa genealogiczne. 
bnie jak ja, był kawalerem. A ob·~c- - Czy jest gospodarna? - Zgadzam się z panem najzupeł-
nie postanowił się ożenić. Zwrócił się - Bardzo! Byłem wprost zachwyca niej!... i nie o to mi też chodziło. -
więc do znanego biura ma.trymonial- ny jej_umiejętnościami kulir\arnyr.;,i! Chciałem się tylko zapytać pana, czy 
nego. W biurze tym dano mu do wybo- - A czy dbała również o mies=lt:a~ Helena nie pochodzi z rodziny dzied-zi
ru kilkaset niewiast. Mój przyjaciel nie? cznie obciążonej i alkoholików? Mój 
prawie, że już powziął decyzję. Prdo- - Bardzo! Ta kobieta ma dużo gus przyjaciel chciałby mieć normalne dzie 
bała mu się pewna niewiasta, którą itu i wiele uwagi poświęca urządzeniu ci i nie cierpieć później dlB!t.ego tylko, 
pan zna doskonale. Właśnie dlatego tu domu. I że ojczulek, czy dziadek jego przysz-
przyszedłern. Małżeństwo to bardzo po - Czy jest oszczędna? łej żony lubił zbyt często zaglądać do 
ważna rzecz. Obawiam się, by moj - Tak! Nie jest ani rozrzutna, ani kieliszka ... 
przyjaciel nie zawiódł się w swych na przesadnie skąpa. Potrafi zawsze trzy Jan Berski z uznaniem kiwnął gło-
dziejach. mać się złotego środka. , 'wą. 

- Twierdzi pan, że ja znam tę nie- - Czy nie poświęcała zbyt wie1~ cza - Bardzo słuszne zastrzeżenia... A 
wiastę? - przerwał mu Berski. su swym przyjaciółkom? że, niestety u nas pije zbyt wielu lud?..i 

- To jest pańs]rn była żona, z któ- - Skądże? - zaprzeczył kategory- I uważam PY'tanie t'.l za bardzo roztr•)-
rą pan się rozwiódł przed pięciu mie- cznie Bers~i. - Ma wprawdzie kilka pne... Mogę pana jednak zapewnić jak 
siącam.i. Sądzę, że mógłbym od pana kole7.anek, ale spotyka sie z nfou .har-1 najsolenniej, .ie obiekcje pai1skie są 
o.trzymać wyczerpuiace informacie. do dzo rzadk_?. bezpodstawne. Zi;i.alem dobrze je.i ojca, 

• 

IRENA Z TOMASZOWA: Tak to zw'ykle 
bywa w życiu, że nie zawsze mcżemy otrzy
mać to, czego najbardziej pragniemy. Przede 
wszystkim pow nna Pani nie zawracać sobie 
głowy niekochanym mężczyzną, a jeśli cho
dzi o teg'.J drugiego, należy wyjaśnić z nim 
0rnbiście tę sprawę i szczerze porozmawi ać. 
Na Pani pytanie niestety nikt nie może dać 
jej odpowiedzi, gdyż uczuć ludzkich nie je
steśmy w stanie zmienić i takie i czy inne 
nasze postępowanie nic tu nie pom-:iże. 

ZROZPACZONY J. C. Z.: Żle Pan ZTobił 
zaniedbując swoje zdrowie. Oczywiśc'e tru
dn0 jest nam na podstawie listu stwierdzić 
przyczynę pańskich dolegliwości. czy też ria 
wet utw'.erdzić Pana w jego diagnozie. D!a
tego też powinien Pan natychmiast zwroci.ć 
się d-0 Poradni przy ul. ks. Brzóski 81, gdzie 
zbadają go i w potrzebie zastosują w\,i.k:we 
leczenie. Nie p'Jwinien Pan mie~ żadnych 
obaw co dyskrecji tej inst:ru•~Ji g.dyż zasada 
absolutnej tajemn:cy jest bez·..vzględnie za
pewniona i utrzymana p)d każdym. wzg;~· 
dem. 

BASIA Il: W sprawie dwuletnkh kurećw 
pielęgniarskich może się Pani zwr0cić co 
Polskiego Czerwonego Krzyża przy ui. Pbtr 
kowskiej 236, bez potrzeby inform1Jwania się 
w Ministerstwie Zdrowia. 

STALI CZYTELNICY: Przede \\"szy;.tk.im 
należy się zwrócić do konsulatu czy ambasa
dy pal'lstwa, do którego chcecie wyjechać, 
z prośbą o udzielenie vtp<'wnienia otrzym<'
nia wizy wjazdowej. Na;;tępm~ z tym zape
wnieniem, potwierdzonym na piśmie, -nc;Jr.ży 
się zwrócić do Minister~'vn Spraw Zagran i· 
cznych z podaniem ') uaz!eienie paszportu. 
Do p'.Jdan·a należy d-0łączyć 3 fotografie. po 
Ś\viadczeni e Urzęd·1 Slrnrbowe~o o zapłace
niu vn;zystkich podatków, dokument stwier
ć.z< jący obywatelstwo i zaś;•.'iadczen:e RR.U 
o uregulowanych sprawach woj::.rl: Hvych. 

ZUZANNA Z LUTOMIERSKIEJ: Nie po
winna Pani starać się raptownie chudnąć. 
Przy Pani 25-~iu latach może to ·:>kazać się 
niebezpieczne, gdyż łatwo jest przy takiej od 
chudzającej kuracji wpaść w gruźlicę lub 
złośliwą anemię. Powinna Pani jadać dużo 
owoców, jarzyn, a mniej rzeczy mącznych. 
Poza tym należy używać więcej ruchu i spa 
cerów. Przyczyną Pani otybści jest prawdo
podcbnie zła przemiana materii i dlatego też 
wskazane byłoby poradzić się lekarza. 

Konkurs Szkolny 
„Expressu 

Ilustrowanego" 

~upon zastępciy 

'' 8
,, 

który był bardzo zacnym i zrównowa
żonym człowiekiem... A i matka jej 
miała również opinię nieskazittelną. 

Wolskiemu rozjaśniła się twarz. 
- Serdecznie panu dziękuję, panb 

Berski - powiedział. - To jest do
prawdy kobieta bez wad! .Jestem '.)e
wny, że mój przyjaciel będzie z nią 
szczęśliwy. PoZ'nolę sobie jednakże za
dać ostatnie, trochę niedyskretne py
tanie. Dleczego właściwie pan się roz
wiódł z tą idealną kobietą? 

- Mam skład aparrutów radiowych 
i patefonów - odparł mu Berski. Od 
rana .do nocy musz,ę słucha:ć arii opero
wych i popularnych piosenek. Nie zno
szę ol'ganicznie śp'iewu ! Pan chyba ro
zumie, od dwudziestu lat ciągle prezen 
tuję klientom płyty patefonowe. Hele
na .uważ.a się za znakomitą śpiewacz
kę. śpiewa od rana do nocy. Nie mo
głem tego znieść. Musialem od niej o
dejść. 

Wolski podniósł się z krzesła i uści
snął dłoń Berskiemu. 

- Dziękuję panu serdecznie! Mam 
wrażenie, że mój przyjaciel będzie z pa 
nią Heleną bardzo sz.częśliwy. 

Berski spojrzał na niego z ukosa. 
- Raz jeszcze przypominam panu, 

że Helena od rana aż do samej no~y 
nie zamyka ust ... 

- Nic nie szkodzi, - odparł przy
były - mojemu przyjacielow~ z całą 
pewnością nie będzie to przeszkadzać: 
jest S?'łuchv jak pień ..• 

, 

, 
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1 
Budżet Lodzi . I wtlt•zi •ził 11 *"'' MU 

-
2.000 mieszkań łódzkich 

ł !:'b:iś rozpoczynają si~ trzydniowe 

a Z obrady :Mit>-jskiej Rady Nn~o~owej, _po
!więcone b•.tdżetowi admmrstracy1ne-

ll mu Łod~i na rok HH9. 
Na dzisiejszym ?<)siedzeniu expose 

Btzpoczęto budowę dwóch nowych pieców w gazowni. - Całkowite 
zapatrz bowan1e zaspokoi wielka gazownia w Nowych Sadach 
lVczoraj rozporzęte zosiały roboty, związane z budową dwóch uowych bocznicy, dzięki której wagony Vt!ęgla 

p;eców Gazowni łódzkiej. Będą one produkowały do 30.000 metrów s:i:e- będą bezpośrednio dojeżdżaly na teren 
ściennych gazu 11a dobę. Do u'.i:J•tku oddane zostaną w maju 19!!l rokn i z tą gazowni. Obecnie ~ęgiel wyładowy
chwilą w wielu mieszkaniach łódzkich można będzie zainstalow?.ć urządzenia wany jest 11a oddzielnym placu, co po
gazowe. woduje niepotrzebną stratę c~asu przy 

Obecnie Gazownia łódzka wytwarza I !3udo·Na cer~t1~a1nej. gazovvni. p~zew.i- transp,ffci0 . w;gla . d_o , gaz~v.rn1.. . _ 
<3'> 44.000 metrów gazu na dobę. p 0 dwma planem ~-letnim, rozpoczme s~ę ~a terenie Lodzi _Jest_~ ch~1l1 oh~c
iruchomieniu nowych pieców ogólna w przyszłym roku. Obecna gazownia ne] 16.888 ahonen~ow g~wwnl." ~rZY-l\ 
produkcja wyniesie jednak tylko cko- nie zapi-zei:;tanie jedn.ak swej produk-

1 

czanie dalszych .~1es2':kan ~o _Siec• n'.łpo 
ło 60.000 metrów, ponieważ jeden ze cji. B~dz:e ona czynna tak długo , jak tyka na trud%SCI. ~1czalezme bowle~n 
,starych pieców jest tak zniszczony, że długo ją można hędzi e eksploatować. 

1 
od zwięks7;aj~~ego się z~?otrzebowilnra 

h-zeba go będzie unieruchomić i pod- Narazie wpro·,vadza się na jej terenie 

1

. - gazownia nie otrzymu1e w po~ę po
dać generalnemu remontowi. rozmait0 ulepsze;.ia. 'V tym mi~shtn: ~rzebn:vch mat,~r:aiów in11tal1c~•1ny<'lt., 

Tymczasem zapotrzebowanie na gaz z.:,~,~~~~~'l~7:~!m:o'::.:_,:i>_:;!&ł~cJ ;~!i: tury, łączn•k1 ltd·-·------

budżeiowe wygłosi P:retydent Stawiń
ski. Jak się dowiadujemy, budżet ad
ministracyjny Łod;i;i na rok przyszły 
zamyka się po stronie dochodów ; -wY
datków sumą 2 miliardów i 766 milio-
nów złotych. (k) 

zmiany w kwaterunku 
Z dniem 1 października rb. dotych

czasowv kierownik Wvdziału Kwate
rnnkov:;ego przy Sta~twie Grodzkim 
Sródmiejsko·Łódzkim ąb. Wypych zo
stał odwołany ze swego stanowiska. 

Kierownikiem tego rewrtu jest obec 
n.ie ob. Bal'anowski. (t) 

. ,,Zł1d.złetka w f art1srt1•' -.„ .. s•"" *"'•am• 
znacznie prze,.vyższa zdolność produk
cY'.iną i stale trzeba naru::zać nagroma 
c'.z')ne rezerwv. Mimo to jednak nara
zie żadne og;aniczenia w zużyciu gazu 
nie są pxzewidziane, chyba - że kon· 
fumda gazu będzie nadal wzrastała. 

i..twewi9l'lł0Śli l•dai nle m• rra.nte. Jleł 

S °.Jad~ ~&1111 na nasku' towar „ 1'&11)' ••łrseflłłł6flly pned zbył poehop-n &. \, U{(I u I lll p · ::i ~;::;:;:1e~~Ól'~:'0:'~ ct;:=:~ t' ~ •lę do .u«Jtlb ntiuakafl :&WYkłe Moclrlej-
"n Jl"Ze ZD3CZODY na premie dla rolników ki, eiesaJłlc hlk" odpowiettniero momen.tu, 
1-· aby oktaść swydt e&leboiła-ę;rcówJ 

Jak nam zakomuniko ... vano w dyrek
c.ii gazowni, z chwilą uruchomienia no
wych pieców. można będzie doprowa~ 
ó::ie gaz do 2.000 mieszkań łódzkich, 
które dotą.d gazu nie maj~. W tym ce
Jn zamówiono już kilka tysięcy gazo
mierzy, maiących nadejść do Łodzi w 

W kwietniu rb. n:ł dworcu Kaliskim rt-k mieli r.-dtlać tylko część pieniędz~, W;tMłkk apeh1 I H'rHłenia aie ~ ~ 
w ł,oa_'zt zatrzyman~ C~eslawa Sylwe- b0 ~aw2rta z_ 

1

n
1 
ieucz~iwy~i praco;vn_i- clAM ład.neto •ktłł~"- Niek\.órQ' pn.coda.w-

strow1cza, zam. w Łowiczu przy ll l. cami ,.umowo. głos1ła, z:e zysk ltłz e cy "~ za~;Ją ~obie •młlu, a:by dowł.edzłr.i 
- si~, , rd'Zie :1gtasir:a;i~<1a sit: J>l"itCOwa.la przed.-

Marsz. Stalina 53 oraz Ładysława M;el do połowy. Pe•, t'lllll' 1na •1uvód ~~~„ ltd. 
rzarka (Łowicz , 111. Stanislawskieg~ Należv zaznaczyć , że s~lep prowa- Ottet11~ dowiadujemy •ię e MweJ suehWlll· 
11 ), przy którycih z.naleziono 2~ sztuki dzon)'. przez Ann.ę 'Ynuk Jest sklepem łeJ Iwa.thieW!y„ dokona11e,i J)l."11ez U.ką. ,.r:ł-Od:JłeJ 
materiału bielizniane"·o. premiowym, reahzu1ącym bony wyda- k~ w arh.saku". M:aliłn\kow;e Krzemińscy 

"' u•łen.kałi pr ... y •I. Kiłl.t1!!ltiego 86 przyjeli 
Jak się okazalo. towar ten otrzymali wane rolnikom p1·zy dostav~ach _zbo7.M 0„*•łłłt. li• pta.ey w 0harakterze poinoenie:r rs.jbliższym czasie. 

Urządzenia gazowe otrzymają ?arów 
r,o lokatorzy w śródmieściu jak i na pe 
1': feriach miasta. J c.szcze w tym roku 
l ; oży się nowe rurociąg1 gll.zowe na ul. 

od k!C'rowniczki sk\t'pu spółdzielni Sa- na rze<"z Funduszu AprowizacyJnego, dont4'fllei llłe.i•~ z.de C.ap\ińslą. Młflda b 
mopomoe:y Chłopskiej w Łowiczu An- " wyd::tnv handldrzom mate~iał . był ~eła uw~ uaf*.nie, Ja.Jri.m jl!, obd&rzane. 
ny Wnuk i ekspedientki Hlll:ny Szm\dl l)rzeznaczony właśnie dla rolników. W11riflła • mlMM:ani„ ra...-derobę. bleltzn~ 

ł 1 Miu~eri~ tobleb<łilawoow, ulatnlaJ111c się w 
z tym, że mują go sprzedać na „czar- Zahzymane płótno :rwróc~o spó · r.i'"n•nym kioortmk•. 

• r-.1Jianowsktej między ul. Orzeszkowej 
'1 Malwową, na ui. Zarnowcowej od 
:Riegańskiego do J ulianowskiej, na Cha 
Lrowej od Przyrodniczej do Alei Róż, 

uym rynku" a po dokonaniu „trans- il.zielni a dobraną czwórk~ sklet·ow•n<> ..-----------------. 
akcji" zwrócić im gotówkę. do Milencina na okres 3-ch miesi«r 
Oczywiście Sylwestrowicz j Mie1cza- ry. (s) 

ne Akacjowej i Głogowej. r na ul. arutowicza 36 
Skargi lokatorów winny być wysłuchane 

Natomiast w przyszłym roku gaz do
lirowadzony będzie na ulicę Łagiew
nicką, Niciarnianą, Wygodną, Żubrową 
i Płocką, na odcinkach, które nie mają 
fcszcze rurociągu gazowego. Ogólna Redakcję naszą odwiedziła delega- zbawi~ni 5ą m~lępu. 
• lugość przewodów wyniesie około 2 cja lokatorów domu przy ul. Naruto- Przez pewien czas korzvstali :i ubi· 
:t-. ilomet rów. wicza 36, uskarżając się na warunki, kacji w sąsiednich domach,. w końcu 

Wszelkie trudności miasta skończą ~akie panują na tej posesji już od pól- jednak i tam nie chciano ich więcej 
f ' ę jednak dopiero za lat kilka, kiedy tora roku. wpuszczać . Rolę ustępu musiała więc 
·v okolicy Nowych Sadów powstanie W domu t:vm mieszka kilkadziesiąt :niekiedy spełniać piwnica. W jakim 
wielka centralna gazownia lód'l.ka, któ- osób. VI końcu 46 roku. nie wiadomo ona obecnie znajduje się stanie - łat
rn bedzie dostarczała całkowicie wy· z jakich przyczyn, rO'i:ebrano znajdują- wo można sobie wyobtazić! 
~tarcŻającą ilość gazu nie tylko miesz- cą się na podwórzu ubikację, z której Jest to dopJ'awdy nlezrozuml~łe, ie 
J ~ańcom Łodzi, ale także łudno.5ci Pa- kor:zyi;tał agół lokatorów. Na jej miej- posesj~ tą n1kt słę dotychczas nie z.ająl. 
hianic, Zgierza i innych okolicznych/ sce nie w ybudowano jednak nowej. Takieg0 stanu nie moina dalej toJero· 
m.ia_st. .M~asta te. obecnie w ogóle nie ~He ~on:ogły podania. interwe~c}e; za- .wać, bo przecie~ piwnica ma :11upelnłe, 
ros1adaJą mstalac.Jj gazowych. za1enia 'tp. - lokatorzy do dz1s1a1 po-/ inne prze-i:naczenle! (kł) 
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Ten wie.czór ich spotkania pozosta- przebił się na drugi brzeg Wisły i te
nie dla nich niezapomnianym wsporo- rę.z z Pierwszą Armią Polską walczy 
nfeniem! na Wale Pomorskim. Ale kto sprawdzi 

Tyle, tyle się przeżyło - tyle było ile w tym jest prawdy? 
cl.o opowiadania! Brat i siostra gawę- - Jeśli Henryk żyje i jeśli mnie da
clzili ze sobą aż do świtu, nie mogąc się lej kocha, znajdzie chyba kiedyś spo
robą nacieszyć Wieśka mówi o wszy- sobność, ażeby mnie odnaleźć! - nie
stkim bardzo szczerze, unika jednak śmiała z natury i nieumiejąca się na
rozmowy na temat Henryka Soboty. rzucać dziewczyna biernie czekała na 

Bo i cóż powie swojemu bratu? Ze dopełnienie swego przeznaczenia, a o 
Wciąź jeszcze kocha tamtego jasnowło- tajemnicy swego serca nie opowiada ni
sego chłopca, który oczarował ją ; por- komu; nawet teraz bratu w tę noc 
V<tał je) serce, ~ potem odszedł nie w1a· zwierzeń i szczerośc i ! 
domo dokąd. Zresztą trzeba było oderwa,ć się od 

Od pułkownika „Krzysztofa" dowie- wspomnień i przejść do rzeczywistości. 
działa się r adosnej prawdy, że miłość - Ja już pracuję jako pomocnica bu 
jej była w zajemna, że Sobota pokochał chalterki w dawnej fabryce „Poznań
ją także . Ale od tamtych dni minęło skich" - stwierdziła Wieśka. - Wa-

, ~p~ro czasu. Czy Henryk pamięta jesz- kują tam jeszcze inne posady biurowe, 
<.:ze o niej? I czy w ogóle żyje? przyjmą cię więc z otwartymi ramiona-
Były wiadomości, że w rejonie San- mi, i nie będziesz się musiał kłopotać o 

namierza oddział jego został otoczony fotro. Ale, Janku, n;e wolno nam po
przez Niemców. Według jednej wersji przestać na pracy zarobkowej ... 
batalion jego został zupełnie zniszczo-

1 
M,ałe mieszkanie pełne jest wspom· 

_;ny_ .!""" wedłuR: ,druaiej dzielnv oficer nień , .o star.Ym Gorkowskim. W, tej 

chwili wydało się Wieśce, że wśród sza 
rych ścian zatrzep<'tał jq;o dobrotliwy 
uśmiech. Spoważniała. 

- Czy pamiętasz jE>szcze testament 
naszego ojca'? Zawsze pragnął, ażebyś
my skończyli szkoły. Podczas wojny. 
w warunkach bardzo ciężkich, nie za
pominaliśmy 0 jego przykazaniu i uc~y 
1lśmy się, dopóki było mo;ma. Przero
biliśmy na kompletach materiał I liceal 
nej... Teraz na wieczornych kursach 
dla dorosłych przejd~iemy II-gą, zrobi
my normalną maturę, a potP.m wstąpi
my na uniwersytet. Chciałabym konie
cznie zostać nauczycielką gimnazjalną 
tak jak profesor Bieniarz, bo to jest na 
prawdę piękny i zaszczytny zawód! 

- A ja chciałbym zostać inżvnie
rem! - rozmarzył się głośno Janek.:. 

Od tej pamiętnej nocy minęło dwa 
tygodnie - a dzisiejszy wieczór jest 
dla młodych Gorkowskich prawie tak 
~amo uroczysty i rad~ny, jak tamten! 

Brat i siostra ubrali się odświętnie, 
jak gdyby wybierali się na rendez-vous 
z kimś najdroższym i już o piątej wy
ruszy li z dornu. 

Po drodze wstąpili do barn kawowe-
go „Alhambra". 

Zenka prz}·witała ich serdecznie. 
- Napijecie się kawy·? A może, .Jan

ku, zjesz ciasto t kremem? Spróbuj, 
jest wyborne! 

Ale Wieśka potrząsa głową. 
- Nei, kochanie! nie przyszliśmy do 

ciebie na kawę ... Przypomniałam ci już 
telefonicznie. 1At dziś o 6-~ rozpocz.vn;i 

lowe przepisy 
e najmie lokali 

~krf"l o najmie lokali, rożpon:11,dz~nia 

. wyk'lnawcze ora:i: l.Tniany w przepi· 

~ach o podatkach od nieruchom-0śd 

i od 1ckali. 

Z OBJAŚNIENIAMI 

Żądać we wszystkkh księgarniach 

In1>tytut Wydaw-nic~y „KOLUMNA" 

10806k 

się rok szkolny w liceum dla doro
słych,.. Wspominałaś swego czasu, że 
masz zamiar kontynuować dalej swoją 
naukę. Więc co, Zenko, idziesz z nami? 

Szumi, szemrze kawiarenka znany
mi melodiami. W ernicówna polubiła 
już t~ melodię, przyzwyczaiła si~ do 
trybu 7.ycia, jaki prowadziła od lat. 
Jest zresztą na swoim, prowadzi włas
r.e przedsiębiorstwo. Bar prosperuj.e 
nieźle. Trochę popilnować go - a za 
dwa trzy. lata dotobi się fortunki! 

Nauka? Tak, Werni.czówna marzyfo 
zawsze o tym, żeby wstąpić na uniwer
sytet i poświęcić się chemii, która była 
jej pasją, czy. jednak w tej chwili wol
no jej poŚWięcić rzecz zupełnie kon
kr·etną dla czegoś jeszcze nienchwyt
nego'? 

Zresztą u ile lat skończy studia? 
Rok liceum, cztery la.ta studiów uni
wersytecki(:h to w sumie pięć lat ... 
czyli kawał czasu! 

'.Praktyczna dziewczyna raz jeszc:r:e 
zastanawia si~, a potem, nie patrząc :na 
młodych przyjacół, wypowiada głośn ·) 
swoje myśli. 

- Rozmyśliłam się! Owszem chefo
łaby.m kształcić się dalej, ale naukr. 
kolidowałaby teraz t moimi obowią:z· 
~a.mi. Wprawdzie bar prosperuje do
skonale, jeśli go jednak nie dopilnujt;. 
może się przydarzyć to ; owo! TrudJlO 
mi będzie chodzić do szkołv właśnie w 
tym ensi~, kiedy w moim lokalu jest 
najw:ię\szy ruch!-. Sp~gcie tylko. 

···\D c. n.) "J 
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PRZYGODY WICKA. 

WACEK: - Wczoraj cały dzień nikt 
nie wiedział, która właściwie jest go
dzina. A myśmy przecie w ogóle za
pomnieli nastawić naszego zegara. na 
czas zimowy„. 

WICEK: - Ach ten Wacek, ten Wa
cek! Poszedł spać, a o przesunięciu 
vjskaz•'>wek znowu zapomniał!„. No 
a!e ja pamic;tam„. Taaak!„. A teraz do
branoc 1 do h'iżka! 

WACEK: - Te, Wiciu! 
wej du~zy nie '1\lidać! 1 

WICEK: - A pocóż ci 
sować będziesz, czy co? 
nie ma tłoku! 

Przecie ży-, W ART~~l'HK: - A dok~d to? 
WACEK. - No do pracy„. 

dusze? Pra- W ARTOWNJK: O trzeciej? 
Ciesz się, ze WICEK: Racja! Przecie to 

było c .lfnąć wskazówki! 
trza 

otęga ciemnoty . 

we ,,leczyl'i ludz 
KRYM-~na!ne praktyki szarlatana zakończyły s.ę przv-KRYM epilogiem na sali sądowej„'9 

i~k St&n!slaw Krym ouerował róż·dżką, b11telk~m1 z wodą i ... lewatrwą? 
Strmislaw 1.:rym ma lat 60, sprawia jednak - A to co jest? - sędzia wyc;ąga z było badanie lekarskie, lecz zupełnie 

~:;
1

:;:i1:C._;~~~~z~~~Y;;~j~;~e~~· sz~1:.:~a ~~rs~~'. koperty długi sznurek z umocowanym inne ... 
glqda, ale na doktora również nie. Zresztą wy na końcu ciężarkiem ołowianym. Szarla!an nie chce zademonstrować 
gląrl nie ma tu nic cło rzeczy. Chodzi o czy- - To .•• to jest moja różdżka... na sali sądowej w jaki sposób posług:-
ny, które zaprowadziły go na lawę obwinia· - Do czego służyła cbwinionemu wał s;ę różdżką, a gdy sędzia stwier-
n}'ch. Krym uchodził za lcharza, pozwalał a· różdż ka? dz.a, że przy pomocy różdż ki można 
by gn lak l} lu/owano, a co najv. ażniejsze - • 
}, Cl}'J bezprawnie ludzi, stawia/ d1agnOZ)', TOZ - 0~ b~daOJa IUdJf... • przecież Wykrywać tyJkO metale -
pozrum·al choroby. I za to wlaśnie oclpowia· I - Więc Jadnak pan badał ludzi I wy Krym energicznie zaprzecza temu. 
dal_ wczoraj 1mecl Sądem Starościńskim. krywał choroby? - Różdżka jest ściśie związana z me 
. :Sznakowate włosy, gifldko zacze.sane opada _ Tak ale tylko w roku 1947 i to nie dycyną! 
Ja do tylu. Spod l<rzaczastych brwi patrzą nie ' 

~pOltOjne O~Z)'„ J~ryn.I mruży je. USfaw!~z~ie _ - 1· czarodz1·e,·ska skrzyn1·a 1nk kot, klary rown1ez me moze zniesc swiDt· ••• 
in dziennego i lepie/ czuje się w mrolw. 

Nr. sali sqria\1 ej je~/ dt żo ·wio/la. Pf?t'T nk· 
na wpndajq promienie slo.icn, wesoło igra1qc 
p po•adzc<'. A w pokoju przy ul. Piramowi
cza n, grlzie „ordvnowa/" Stanisław Krym, 
s.cwc z \V1/r.n, panował ciagly mrok. Był tnk 
g sty, ;r1h gęsią by·/a ciemnota lud7i, którzy 
.o 'qguli tir zr> 11·s7ystkirh zalwtków mia~ln, ba 
- nirmo/ 7 calei Pol<ki, nby dawać po~/uch 
brcr1111om sznr/olcrna i zo~tawrnć mu o~tntn ie 
n 1Prnz p1en·qdze. 

- A to co Jest? - scdzia wskazuje wó•vczas po sznurach {bawełnianych) 
z kolei na niewielką s'i<rzynkę drew11ia- nych pn.ep\ywa\a „ia\a magne\yc1na", 
ną, którą również wra.,, z innymi dowo- która miała uzdrawiać chorych. tKo cier 
darni rzec;wwymi .,,aórano z „gabinetu"' piał na płuca - brał do rąk sznur czar-
Krrma. ny, kto miał do C7.ynienia z nerkami -

- To jest bale:. fioletowy, kto chorował na serce -
-Do czego słuźył? Jak go obwiniony czerwony itd. 

używat? . Skąd się brala w butelkach ze zwy-
- Magnet~1zowałem nim · małe dtieci. kłą wodą e11erqia magnetyczna? 
Bak ma 12 butelek napełnionych wo- - Codzien:e rano sam naładowywa-

na i jego szkodl:wą robotę. 
Aż cztery miesiące musiał ciekać za

nim wypadła jego kolejka! Gabinet lf.ry 
ma b~ł stale oblężony. Trzeba b·fło 
mieć dobrą protekcję, aby zostać donu 
szczonym przed oblicze puna „d:)!<~o-
ra". 

Nieśmiałe'.< cierp ia ł na zapalenie za 
krzepowe żył, co stwierdziło kilku lel<a
rzy, ale Krym postawił zupełnie fllną 
d iagriozę . Odkrył u niego aż sześć cho· 
rób, a mianowicie: chorobę nerek, śle· 
dziany, wątrcby, nerwicę se;ca, re11ma
\'fLm i nad~waso\ą_ 7.o\ąc\\<.a. 

- Kazał mi, żebym trzy tygodnie nic 
nie jadł, zapisał mi okłady 'I pia~\l.lJ, · !l· 
kieś z·ola, olejek paraliMWY l I 'ł' \'f· 
wę 1 rumianku! Ale nie robiłem Jego, 
bo się bałem ... 

Wyrok 
Rozprawa obfitująca w sensacyjne dą. Butelki umieszczone są w sproszko- Jem butelki magnetyzmem, który sply- . 

h mo;nenty przeciągnęła się do późnych Proceder J·a~i uprawiał od d;uższeqo wanych ziołach i połączona ze sobą dru wał ze mnie do baku, a stąd na choryc 

Kupił w:llę za pieniądze naiwnych 
- qodzin oopołudniowyr.11, kiedy ogło;zo cz3s •1 da Nal mu kolosal'le zyski. Za wy- . ta:ni mieczianymi. Po obu stronach „czar - wrjcśnia z tu;:;etem s.,,arlatan. 

1 

I 
. ny •eż został wyrok. Za bezprawne e-1ur~zone od naiwnych pi.:?niądze szaria- noksięskiej sl<rt•,mki" zwisają sznury ba Krym zeznaje dalej, że po takim „za-

czenie ludzi, 1a rozpoznawanie ch~rób, tein kupił w Chełma~h pod Zgierzem lu!<- wełniane. Pacjenci, ·- a przeważnie ma bigeu" dzi2ci reagowały różnie. Jedne i wydawanie leków Stanisław Krym uka 
susową willę. Kosztowała nie duio - łe C:zieci (tak!) brali kol1ce sznurów i spały, u innych występowały drgawki. rany został 

1 milio'l i 300 tysięcy złotych! Do tego L1· sty z p1· eczątkami 3-MIESIĘCZNYM ARESZTEM BEZWZGl.ĘD 
doszło jeszcze 400 tysięcy złotych za NYM ORAZ GRZYWNĄ W WYSCKOSCI 
og;odzenie, którym l!rym otoczył swą W rozpra Nie uczes~nkzy b ' egly do-1 du skarbowego w Łodzi, „Do doktora I 1 SO.OOO ZŁOTY CM. 
sadybę, c:ironiąc ją skrzętnie przed o- cent Uniwer::>\ tetu dr. Musiał. Zadaje on Kryma„ - podpisan~· sekretarz Powiało Jest to naiwvższv wvmiar kary, 1'aki mo 
czyrna niepowołanych. b · · 1 · K 1 K ł I rd • w · h Ł · · · - C·~y obwin!ony przyznaje się do o Vvin:onemu sze'.eg _PY:an. . rym. p_ą-11 W\łgo ~ a_ nwa '· ow o1enny:: w ę że ferować Sąd Starościński. 
tego, że zajmował się leczen:ena cho- cze się .w odpow1edz1,acn" Twierdz:, . z: czycy: L1st~w .t:ik,ch~ o opatrz?~ych - ok/a- W mdtywach Sąd podkreślił, że Krym 
f'ych? _ pyta mgr. Grajewski, kierow- zioła w~ dawał odpo:'.edn10, do stw1e:- ~łą p.eczątK~ Jest w,1~1le., A kazdy L fl eh dz;aJał w ch~ci zrsku osobistego, el<s
nik SqdJ Starościńskiego, który osobi- dzony~h p~zez, lekarzy c.horob,. ale_~'": ! .:aw1era . prosbę udz e.2n1a pomocy Ie- ploatując Jatwowierność i naiwność c:•o 
ście p;oNadzi rozpraNę. potrafi wyl1tzyc naw:t kilku na!czę:cieJ kar s k I: j. . . . „ rych, Judzi cierp:ących, będących często 

_ Nie, nie prz~ zn;:iję się... spotykanych schorzen p~~cny~h: . . , ~ s:arlatan; 0pr?wadz~ _ „karty 7.drow1.a w depresji psychiczne L a więc pode,_ 
-A do czego obwiniony się przyzna Mgr. Gra1ewsk1 odczytu Je list~, 1~k,e :oW> d1 pac;~nto\~, ch~c. się. tego wypie- nych na wph'wy zewnętrzne. Oz'ałolnn';'i 

je? nadeszły na adres Kryma. „D~, ob:vwa-

1 

ra. Ale sąd pos1~d? n1ezb1te dowody Kryma była wrbitnie szkodliwu społe-
- Spr1edawalem zioła, na co miałem t~la hom7opaty_ lekarza Kr.yma -: po~ rzeczowe - wt~sn1e ~we karty, ~yi:;1- ctnie, gdyż uprawiany przez ni~go pro-

zczwolen'e. pisany ~'ceprezes Polskiego Zw .~zku sywane po~ dvk.ando l\rym~ .Przez 1eg? ceder zmierzał do zdysl<red'ł•":>·wania 
_ A skąd obwin;ony wiedział, jakie Zachodn:e.~o, „D~ Ob~1watela. Sta111sła-\ „se~retar~ę • Kry~t·m~ c11:rusc1el, uczeni- powagi lekarzy i wiedzy lelf.ars l(iej. Na-

ziola dawać ludziom? wa Kryma podpisany naczelnik IV urzę- cę 1edne1 ze szkol łodzk1ch. zrwając Kryrna „S?a'/atanem" s:ic-J stN'.er 
- Go luclzie przychodzili i mówili na Sześć chorób dza .w konklJ7,ji, .że ob:'in1ony postępo-

ja!<:c cierpią ch~roby. Dawalem im to, w:J111em sv;ym Krze.wił obskurantyzm, 
czego żądali... . _ 1.n11i świado.kwie ~e~naią . nicśmia!o• I ~miałek Władysław, urzęd~ i~, który bez podrywując autorytet prawdziwej wie-

Krym uparcie oodtrzymuje twierdrn-1 sm1alo natom·ast 111ow1 sw:adek Nie- zadnych obsłonek -d9masw1e szarlata- dzy 1 postępu. 
ni0, że n;e leczył, n·e rozpo.,,navval, lecz 11
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ł',:l~o .sprze~awa: ~~~.łil. p·zyz:iaj~ jerl~ Sta Juszek zat•uł SIQ gazem Łódź ma wyjątkowe Sitlę3c:le (o ile m„, ze „pr. ~ o, a .1 zajmował się tak I li to można nan1ać szczęściem!) do szar-
że maqnetnmem. ~.'la - jak twierdzi - "' latanów, żerujących na naiwr.o~ci I cło· 
nadp!zyrodzone zdolności _emanowani~ Tragiczny W"Dadek przy ul Orzeszkowej mnocie lud:r;k;ej. Był już Radzikowski, 
prądow magnetycznych, ktore znakom1- · Y • który lec.xył chory~h przy pomocy lupy, 
cin poprawiaią stan zdrowia. Do 11-go komisariatu M.O. zgłosił wybicia szyby okiennej. l{leniewsJd był Steins7pryc:h vel Kazimierski, który 

- A czy to n'e jest leczenle takie się lokator domu przy ul. Orzeszko- leżał na łóżku i n1c dawał żadnych używał do tego celu ... §rodków pr;ecz:y 
pPesyłanie prądów? - pyta sędzia wej 34 Raciborski 1 zameldował, że z oznak życia. Lekarz Poi;otowia Ratun- szczając:vt:h. 

~l:e. mieszkania jego sąsiada Leopolda Kic- kowego stwierdził zgon na skµtek za- Czy nie należałoby się ostrzej zabrać 

T · i · · k niewski,•go ulatnia s:ę gaz. trucia gazem świetlnym. d·, tego rodraju szkodników spntztl· a emn.czy W!SIOre I Ponieważ zrodziło się przypuszcze- Nie było to jednak samobój~two, nych? w mieście postępu, w mieście kul-
Nie i n!e. t<rym uparcie czepia się ziół rne, że Klen~ewski znajduje się w lecz nieszcz~śliwy wypadek. Kleniew- tury, w mie~cie, które posiada kilkana-

1 magr.e!~·7nu. Chwilami odpowiarla a-1 mieszkaniu - na miejsce deleg0wano ski, 82-letni staru<ize!<, był głuchy i ście wvi,szych zakładów naukowych, nh 
roga!l~l<o, r.;dy nie potrafi zna~eźć odpo ~unkcjonariuszów M.O„ którzy zastali c;erpiał na z~nik pami~:'i. Kładąc się może być miejsca dla S7,cnlatanów, kpi'! 
\·1;edz1 na zasirn.!rniace pytania sędzie- r!rzw1 z~mkn;ęte od we•.vi:iątrz. 

1
.„pac zapommal zakn~clc kurek gazo· cych w żywe oczy z nauki i wiedzyl 

r;o. Do m!eszkania dostali się za pomocą wv ·,_A, Q. 
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1~~~t::~~~~,~·~;t ·S· m 
ka odbędzie się w Kielcach bieg maratoński 
o mistrzostwo Polski, w którym wezmą · na sp 
udział dwaj maratończycy Łodzi: SODUŁA 

'Z ŁKS i NOWAK z DKS. Kto nam .zestawi reprezentację przeciwko Rumunii SODUŁA jest jednym z najst~rszych mara 
tończyków polskich, który w niedzielę star Kapitan sportowy P7PN ustąlJił 1 tują, z całkowitym pominięciem mło- uporczywie i na przekór wszystkim pro 
tować będzie 15-ty raz •. Łodzianin rozpoczął nikt z tego powod,u nie rozdziera szat, dego, · ustalentowanego narybku dopfo- wadzić przez okres swej kadencji taką, 
swoją karierę sportową, mając J. 21 i od razu ale stwierdzić trzęb3, że ustąpienie to wadziło do tego, że dzisiaj nie mamy a nie inną politykę zestawiania druży
zdcbył tytuł mistrza POLSKI w marati>nie nastąpiło w momencie najmniej' ndpo- młodej kadry gotowej w każdej chwili ny, miał w tym widocznie jakiś dalszy 

· - zacz;JI trenować marat.on. Największy · suk- wiednim. jak nieodpowiednia byfa jego do zastąpienia swych , starszych_kole- i głębiej ukryty cel, który wcześniej, 
cea SODUŁA odniósł w 1932 roku, kiedy t!l cała działalność, .która doprowadziła gów. lub później spodziewał się osiągnąć i 
zdabył ty:uł mistrza POLSKI w maratonie. .nas do klęsk nie notowanych w histo- Polityka p. Alfusa upodobniła si1ę do opinia publiczna mocno zaniepokojona 
SODUŁA zawsze_ staje do biegu solidnie przy rii polskiego piłka!'stwa. metod stosowanych w niejednym kłu- ostatnimi niepowodzeniami, miała pra-
goiowany i dlatego też w swej karierze spor · Na kilka zaledvvie dni przed meczem bie ligowym, w którym „zgrane" towa. wo liczyć, że właśnie na meczu z Ru
towej jedyny ra7' tylko nie uko1iczył biegu, 7 Rumunią, gdy wyznaczeni zawodni- rzystwo nie dopuszcza do pierwszej dru munią nastąpi zwrotny moment, że 
Taki wypadek .zdarzył mu się w POZNANIU cy już zbierają się na obozie w Chorzo- ·łyny nikogo, kto by był dla niego kon- wreszcie za cenę dotychczasov.rych nie-

Dzisia,i SODUŁA liczy już 43 lata i zdaje wie, p. Alfus pozbył się odpowiedzlal- kurendą. Stworzyła się przez to „za- powodzeń doczeka się czegoś lepszego. 
się, że niedzielny start będzie ostatnim w je- ności i trosk o dobór właściwego skła- wodowa" repr~zentacja, która też i za- A tu nagle rezygnacja. 
go bagatej karierze sportowej, Również du. O po-\;vbdach tej rezygnacji piszemy wodowo częstować nas zaczęła wynika- Na czyje barki spadną teraz te kło· 
i tym razem maratoi'1czyk nasz wiele czasu na innym miejscu. Dorobek poczynań mi w rodzaju 0:8, 2:6 i 1:7 itd. grając poty? Może to będzie jaknś jedna oso
Jl{)święcał na trening i chyba nie zawiedzie p. Alfusa jest zaiste smutny: jedno zwy z meczu na mecz gorzej. ba, może triumwirat, jak _to projektuje 
po!thdanych w nim natlzicl. Maneniem SO- cięstwo, trzy porażki, w tym dwie wiel Szkoda, . że rezygnacja p. Alfusa nie się w PZPN ;- na razie nie wiadomo. 
DUŁY jest a.żeby zakończyć swą l•arierę ma-· ce kompromitujące, baga.ż bramkowy nastąpiła nieco wcześniej, bo, być mo- Wątpimy jednak czy w ten sposób do· 
ratoń<Jzyka jako mistrz Polski. 5:16 i niemal beznadziejna sytuach w że, kto inny na jego miejscu wyprowa- konana „zmiana warty" i w dodatku w 

jakiej znalazło się piłkarstwo polskie. dził by już do dzisiaj nasze piłkarstwo takim momencie, zdoła odwrócić od 

Doroc•ny' turniej• Uporczywe operowanie zawodnikami o z impasu i może mięlibyśmy jakieś nas „widmo nowej porażki. 
• znanych nazw-:iskach, bez względu na szanse w spotkanju z Rumunią. Jeśli 

O [1Uthar in~. Za ęck eg~ to jaką w danej eh-wili formę_ reprezen kapitan sportowy PZPN miał odwagę Są wszelkie dane a7eby przypusz-
• Ł'd · Kl • czać, że będzie lepiej niż to się działo 

~!;~~~~:~:~~~s:r:;r=~:i::j~:z~~~~ .szkodn1•cv sportu ludowego ~~aż~;s~:c~·oA~~l~~~r i:.~::,~;~~~~: 
o puchar sp, Władysława Załęckiego. . szawa - Śląsk wykazał na jak fałszy-

Do turnieju mogą si;. z.-;laszać w~z~stkle I , . . 
kluby sportowe, o-rgan\z1ltcJe mlo1fa'1ez-0we, I Doz· ywotne dyskwa11·_t1·kac·e na Slasku wych . przesłankach opierał swą kon-
druiyily wojskowe, milicyjne l szkolne, Dru- 1 J --i cepdę p. Alfus. Słp.biutka Warszaw 1 
żyn wolno zgłaszać dowolną ilość. Wpisowe' Specjalna Komisja Głównego Urzędu Kultury Fizycznej / Polskiego Związ- tylko dzięki · przypadkowi (samobójczJ 
od każdej zg!(lszonej drużyny dla klubów k P'łk' N · j kt' j ad n'em b ło b d · f p tal j za d ' strza obrońcy Pruskiego) zremisował 1 sportowych i organizacji r.ł. 150, dla drużyn u 1 i ozne , ore z a 1 Y z a anie a ery ows e w rzą z1e 
nkolnych 1 wojskowYch zł. 100. ŚL OZPN zakończyła swe prace i wydała ofic/alny komunikat, który ma na9'lę· ze Śląskiem, który przecież miał aż 

Zgłoszenia przyjmuje sekretą.riat Ł6dzkie- pujące brzmienie: siedmiu zawodników przyszłej druży-
fl'O Klubu Sportowego, Piotrkowska 67, do Komisja Polskiego Związku Piłki Nożnej w obecności delegata Głównego ny reprezentacyjnej przeciwko Rumv-
dnia 7.10 1948 r .do godz. 19-el Urz.,,du KuUury Fizycznej po przeprowa_dzeniu ,szczegół.owyclt . dochodzeń I za- nii. Wynik tego sp::itkania Warszawa -Lot;ow.anie $'.ui-ll'-U- odbędzie .się r godz. 'l; Ś 
zo-eJ w obecności przedstawicieli zgloszo- poznaniu się z całokształtem zarzutów postawionych niżej wymienionym człon ląsk i sam przebieg gry dowodzi, ż2 
nych klubów i organizacji. kom Zarządu Śl. OZPN, postctnowiła: w!ara w graczy śląskich oparta była na 

Zwycięstwa Polaków 
na zawodach w Mo~aw.s~iei Ostrawi e 

W sol:lotę odby\ się w Morawskjej Ostrawie 
me<iz lekknatletyczńy, w którym brali udział 

lekkoatleci czescy, węgierscy i polscy. Czesi 
nie wystąpili w mdłepszym składzie. Z po
wodu deszczu wyniki były slabsze, niż ocze
kiwano. Węgrzy przybyli na stadion wprost z 
pociągu. 

Wyniki osiągnięto następujące: 
Mężczyźni: 100 m.: 1) Kiszka. 11,3; 2) Rut

Jrowsld 11,4; 200 m - Otawa (CSR). Lipski 
zerwał ścięgno i biegu nie ukończył; 400 m. 
1) Rek (C) 51; 2) Mach (P) 51,5 4) J!uzio; 
800 m Garay (W) 1.56,7; 2) - Wideł 1:59.9; 
3000 m przez przeszlrody - Rudny fC) 9:38,2, 
n:ielas 9:48,4; dysk - Kulicky (W)_ 46.02; 

2) Łomowski 42,69; kula - Łomowski 15,44; 
f.yczka ..:... Morończy\l:-- 370; skok wzwyż -
Zwoliński 175 cm; w dal - Adamczyk -

699 cm. 
Panie: 100 m: Moderówna 13,1; dysk: Do

brzai1ska 35.38; kula: Bregulanka 12,28; osz· 
cz.ep: Stachowicz 36.65; skok wzwyż: Vajsova 
(C) 140;, 2) Pankówna 140; skok w dal Nowa
kowa 5,3'7: Zwycięstwo Polek zupełne. ponie
waż zajmowały również szereg dalszych 
miejsc. 

~emisja Specialna 
zatlebint•J je na... boisku I 

Wobec rezygnacji dotychczasowego prezesa Śl. OZPN mianować i dniem zbyt kruclwch przesłankach. Toteż nie 
2-go października 1948 r. ob. Kazimierza Ulewicza pełnomocniki,m PZPN dla przypuszczamy żeby ci, którym dany 

, skoo,rdynowania i przeprowadzenia prac ŚL. OZPN oraz przygotowania i zwoła będzie głos decydujący, bezkrytycznie · 
nia w terminie najdalej 3--ch miesięcy nadzwyczajnego walnego zebrania ŚL przyjęli plany ;;wego poprzednika. 
OZPN. . 

Zdys,kwalifikować I us·unąć z życia sportowego 'ób. ob. DUBLASZ.EWSKIE-
GO, WIETRZNEGO, STAWORZVŃSKIEGO, ŚMELCERCZYKA: 

za wrogie klasowo nastawienie do sportu robotniczego I 
za faworyzowanie kiubów niezwiązzanych z ideologią Polski ludowej oraz 
za wyciąganie korzyści osobistych i materialnych · z tytułu zajmowanych 

stanowisk społecznych. 
Przyjąć ·do wiadomości i zatwierdzić rezygnację kpi. związkowego SL 

OZPN i PZPN ob. Zygmunta Alfi..1sa, sek l'etarza honorowego SL. OZPN Adcima 
Sztuki oraz sekretarza ŚL OZ?N i cz!onka komisji rewizyjnej PZPŃ ob. Jana An
toszewskiego, w związku z przeprowadzoną przez nich sa·mo1krytyką dotychcza 
sowei działalności spo•rtowej. 

Władze sportu polskiego przeprowadzą w przys:do§.cl konsekwen1ne' wye
~ limfnowanie z życia sportowego Polski ludowej elementów obcych o wrogim 

nastawieniu do klasy pracującej. · 
Podpisali: ds!egat Głównego Urzędu Kultury Fizycznej: ppłk. Czarnik, 

przedstawiciele PZPN: Nowak, Szymkowiak, mjr. Sznajder, inż. ·Przeworski. 

* • * Na ostatnim posiedteniu piłkarski ego 
towy KOZPN mgr. Zastawniak zrezygnował 
ny tej rezygnacji nie są znane. 

związku w Krakowie kapiła1n spor
z zajmowanego mandatu. Przyczy-

Narybek 
wielobojowców 

Ostatnie konkurencje o mi
strzostwo Lodzi 

W sobotę i niedzielę odbyły się w Łodzi 
mlstrzoi;twa lekkoatletyczne okręgu w pięcio
boju lrnbiet, 10-boju mężczyzn i mistrzostwa 
~uniorów. Na podstawie prowizorycznych 
obliczeń w 5-boju kobiet pierwsze miejsce za. 
Jęła PESICÓWKA· (ŁKS) na drugim miejscu 
znalazła się HOFMOKL (HKS) a na trzecim 
ANDRZEJEWSKA (Wima). 

Mistrzostwa te nie i>ywolaly sp-;,chln1!go 
zainteresowan;a, gdyż na zgloszon:vch 6 za
wodniczek startowały tylko trzy. W:=iról:f bra 
kujących :i;nalazła się najlepsza leklrntlctka 
łódzka, GŁAŻEWSICA. 

W 10-boju mężczyzn pierwsze mlef<;ce za-

z n Ol' "--w w y g r a 1 · •a c z e ~i~:~~~6Ł~~~I dr~:~:~s;~~~n~~U~ ~:!; . s la 4.413 pkt. trzecie TUŁECKI (ŁKS) 4.118 pkt. 
- . ' czwarte MACIASZCZYK (ł,KS) dawny mistrz 

Ulew nr er•H ła zawody kol . k. K 1· okręgu,. który sta.rtował PO chorobie i dla-a· i" z I u.tł ars rn w a ISZU tego uzyska! słabe wyniki, 4..006,5 pkt. piąte 
W Kaliszu odbyły się w ub, niedzielę za- Wyścigu amerl'.kańsklego parami nie ukoń- WALCZAI{ (TUR) 3.972 pkt. i 6-te PRZYBYL 

wody kolat"Skie z udziałem zawooników cze- czono, chociaż ze względu na zapadające SlU (HKS) 3.801 pkt. 
lV · na}bliższych dniach odbędzie się skich. Startowali niemal ci sami kolarze, kto ciemności skrócano go do pół godzjny Nl\ 

. . · • Do . zawod-ów zgłoszono 14 zawodników, u-w Łodzi interesująca impreza sporto- rych w ub. tygodniu widzieliśmy w HELE- pół minuty przed zakończeniem spadł rzęsl-
wa. Na zielol\ej' murawie zmierzą swe NOWIE i których ponownie ujrzymy w dn!u sty deszcz i kolarze musieli ze.iść z rowerów. kończyło 10-bój tyll{o 9-ciu. Warto zazna-
'ł . D l K . „ jutrzejszym, ~ Przejechano 40· okrążeń toru (20 kim.). Para czyć, że wielobój męski cieszy się w naszym 

SI Y pracownicy e egatury omlSJl Czesi w sposób bardziej jeszcze przekony- VESELY - CIHLAR nadrobiła do par: okręgu wielkim powodzeniem, czego dowodzi 
Specjalnej oraz przedstawiciele sądow wujący wykazali swą wyższość nad kolarza- BEK - GABRYCH, SAŁYGA - LESKm- fakt, ze w 5-bofo. który odbył się tydzień te
nictwa - z adwokatami łódzkimi. mi polskimi, zarówno w biegach sprinterow- WICZ, KOSTA - MACHEK i I1'UPCZAK - mu startowało 24 zawodników, a w 10-ho.iu 

Kapitanem pierwszej drużyny pił- skich, jak i długodysta.nsowych. Zwłaszcza KOCZWARA jedno okrążenie, do pary 14-tu. Na uwagę zasługuje fakt, że do wie-
k . . słaby dzień miał KUPCZAK, który odpadł WRZESIŃST{I - · SIEMI"'SKI - 2 oktąz· e 1 b j a k 1 • b d i' d 1· M d J " 1

"' ' - o o u lekkoatletycznego garnie ~1·„ 11ard"O rs .eJ ę ze przewo n czący a .2 • już w ćwierćfinale, przegryWają.c d-0 CIHLA nia. a do pary BOBER - BUKOWSKI 3 ~"' Q 

drugą pcprowadzi do boju prezes Cie- RA, w ćwierćfinale BEK pokonał KOCZW A okrążenia. młodzież i chociaż zawody nie stały na zbyt 
. śluk. RĘ w czasie 13.8, ale w p-ótfinale prz~ał z · Wyścig na 4 kim dla zawodników nic star· wysokim poziomie to jednak na.leży mieć na 

Całkowity dochód z tej imprezy prze CIHLAREM 13,5. Również w walce o trzecie tujących w sprintach wygrał VESELY 8 płd. dzieję. że spośród tego narybku wyrosną przy 
. . miejsce nie powiodło się BEKOWI i tuta.) WRZESEIŃSKI 5 pkt. NAPIEERAŁA 5 pkt. szli mistrzowie . . znaczony Jest na .odbudowę Stolicy. · pok~mał rro KOSTA 13,4. 

Szkoda tylko, Że Komisja Spec,jalna Fina.I ;ozegrali między sobą MACHEK - GABRYCH 2 pkt. Czas zwycięzcy 6,11,1. Wy W mistrzostwach juniorów wyniki będą O• 
- ścig dla wyeliminowanych w przedbiegach bliczone w dniu dzisiejszym. Na czoło, wśród 

nie rzuciła rękawicy prywatnej inicja- CIHLAR, Zwyciężył 1\fACHEK w _cz1!'sie na 1 kim. wygrał SAŁYGA 2) BOBER 3) klubów biorących udział w zawodach Junło-
tywie która miałaby bodaj jedyną 13

•8· Na.il~pszy .<;za.s dnh uzyskał w połfma- TYM, 4) BUKOWSKI. l rów, '"YS11~.„Jo sf„., PABIANICKIĘ TC. kto're . ' ' . . . . . Ie l\'IACHEI(, blJąc KOSTĘ ]2.8 s. w OStł\- .. .• " '< . 

· oka~J,ę poważnie się na nteJ„ „ode- tnie.i kJasyfikac.ji 1) MACHER. 2\ C:llłLAR, Organizacja zawodów ba.rdzo sprawna. Za- obecnie zajmuje przodujące miejsce w okre.· 
pac' (o' !! KOSTA. 41 BER" interesowanie duże. widzów non.ad 7 t:vs. g11 

1 

„ 

• 
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MI le D ZY ZYCIE M „ A 5 MI ER C IĄ Przygody dwóch bohater- (25 Bit skich lotników polskich 

Zebrani w izbie Niemcy na widoki Krzvcki na to przemówienie wzru-
1 

Ale Mroczek, widząc co się dzieje,J Sytuacja przez chwilę wyglądała 
wymierzonej bron' posłusznie podnie- ~zył l~kko ramionami i nic n:e odpo- natychmiast wystrzelił w kierunku tardzo groźnie, ale Krzycki w porę 
śli ręce do góry. Jeden z nich, starszy wiadając obejrzał się za Mroczkiem. wieśniaka, który z łoskotem runął na spostrzegł niebezpieczeństwo. Schwycił 
mężczyzna z długą brodą, którego lot- W tej samej chwili, ponury starzec, ziemię. Ośmielony postępkiem starca Niemca za nogi, a ten, jak długi roz
n~cy widzieli wśród poszukujących ich skorzy.;tal z sytuacji i rzucił się z pię- jeden z chłopów chwyclł krzesło i za- ciągnął się na ziemi, wypuszczając z 
wieśniaków, począł pytać czego sobie ściami na porucznika. Ogłuszony na mierzył się na sierżanta, który stał do rąk krzesło. Lotnicy zapanowali zu
życzą i tłumaczył, że są spokojnymi moment oficer wypuścił karabin z niego bokiem i nie spodziev.;ał się ata- pełnie nad sytuacją i Krzycki zwrócił 
obywatelami. dłoni, a brodacz schylił się, aby go ku. się do obecnych i kazał im dać sobie 

podnieść. dwa ubrania. 

TEATR „SYRENA" TRA1JGU'l'TA 1 Dokqd dziś pójdziemy Cztery szpilki I. .. 
Rozmawiają dwaj dobrzy zna;omi. 
- Czy zna pan Kociubińskiego? 

Od środy dnia 6 bm. wznowienie na.i· 
weselszego przetblawlienfa „Syreny" 
komedii: 

POTRZEBNA pom')C \KURSY kroju, szycia. 
1 domowa z referencja· modf'lowania Tnstytu
mi clo dwóch osób. tu PrzPmy~lowo-RJ:e-

1 
Pi-0\rkowska 79 sklep. mie~lniczt?o,o. Zap.sy PAŃSTWOW-Y TF.~TR W[)JSK ~ POLSKIE(;O 
Dęh~ki. 1079lg od 8 - 12, 16 - 18 1. w Lodzi,· u\. Jaracza 27 

- Znam ... „PANI PREZESOWA" 
P01'JtZEBNA praco· Armii Ludowej 17-3. Dziś o godz. 19.15 arcydz1eło kom~dbpisar 

I 10"'3 slwa francuskiego pt. ,.GRZ.EGORZ DYN· - Cóż lo za człowiek?„. 
- Pod jakim względem? • 
- Pod względem charakteru... [I 

w opracowaniu I z piosenkami .Jerzeg.i 
Jurandota z muzyką: l<'ranciszki Lesz
czyńskiej i J'loliec·1.yslawa Porwita. W co 
lach główu.: J. Chojnaoka, St. Górska, 
W. Jank')w~ki, K. Pawlow~ki, 01a1. M. 
Ostrołęcka, .J. Węglanówna Z. Wilczy1·1 
ska, J. Bielenia, J. Dai;.~ki, W Kuchar· 
ski, A. Pol')ński L. Sadurski j St. Wl
tas. Pocz. o godz. 19.:llł Kasa c1.ynna C'a 
ły ddeń od godr .. 1 O-e1 ran') \el. 272·70 

wnica domowa. Naru- ·''' 
lowiczu 30·3 10800g KSIĘG.OWOS°CI ame- DAŁA" Moliere' a w przekładzie Boy'a że· 
i•OTltZEBNA dziew· rykanki, przebitki, leńskiego. 

- Niezwykle szlachetny ... Po prostu trudno" 
E.obie wyobrazić. .. Takiego litościwego" czlo-1 

\'zvn.1 do pomocy w prze>my~łowej. jedno!i- TEATR KAMERALNY DOMU ŻOLN1Ell1.A 

wieka nie ma chyba na świecie ... Powiem pant. 
tylko tyle: jak on widzi na drodze wierzbę pia 
czqcą, to podchodzi, 9/aszcze ją i pociesza ... 

* * * 
Pani Buba, młoda małżonka, sama zajmuje 

E.ię gospodarstwem. Mąż nie jest zadowolony, 
gdyż obiady wcale mu nie smakują. Mięso sta
le tak'ie samo: kotlety i kotlety. 

Wreszcie - pewnego dnia - huknął pięścią 
w stół i ryknął: 

- Na lito.k boską, znowu siekanina!? ... !<ie· 
dy dasz mi już nareszcie kawałek I u dz ki e -
go mięsa!?.„ 

* "' * 
Z cl>J~skief księgi mąd10fol: 
- Ludzie starzeją siP,, ale głupota fest wie

cznie młoda ..• 

10B22k 

kud1n', .Jdr~1cza H (pa ty plan kont, sten0qra 

1 
~zle>ciarnia). 1080lg fit hiurowc•j ma'~7.yno-

' JlO'l'ttZEBNl ncwcy p·sanin, pmirawi~rn.ia 
: na O 'Jbrą dam;,ką robo charakteru p sma, p_u; 
ti:. Spółdzielnia „Zgo· ma. rondowe~o. PO.!e
<la", ł,ódź, St. Jaracza I d_:vncz~go, ozdobneg0, 
nr 12. J080~g ldnn1ctwa. -nat~cza1a 
PO'l'RZł~BNA oomoc/ I~oedukac?,'Jne Ku1sy 

BLOK do samochodu v" a z I St og a d')n10\"'' do maie·i ro-\Stcnc.graf11 Cf'nlt·alne-
DENTYSCI I d 

. L" 68 · 2 ~o wiąz ;:u en 1 • 
,,D<Jdge" 6 cylindrowy ziny, ipowa m. f' · M · t k R _ do 10308„ ow 1 aszynis e . 

LECZ. ZĘBOW oraz oDraozda inne CLl'!~ci --- „\ P. Kil:ńskicgo 50. 
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iębów sztuc-znvch - „0°8 

z, 
9 R f . J acz 41 szycia, ro1u. 

Piorrkow<k" 8 ~ J07. ł~ c ·~rencje. ar a. modelowania Instv'u· 
LEKARL • OEN I YSl A lGLY dwulewe (linbl r~29. -- __ 1051~g tu Przemysłowo -R~e-

Dubicd i Diamant S\PO'l'RZEBNA dobra mieś\niC7~'i!;o, k.ier~N-
Zofla Balicka. Labura - Kupim~'. ŻcrumskiPgo pomoc domowa. ul. dr nic\W') Annv Karb.)· 

Im torlum s7 tuczny~ h ze- t 15 D~iewiarnia: sobo- Próchn~ka • 25 m. l Oa wiak Sien.kiewicza 
bów. Moniuszki 11, li I r· III . ' ' 

- Kobiety są tym bardzie/ :r.gryźliwe, 
mniej mają zębów ... 

la i niedziela_ 10795~ ewa o icyna, -cie 89 10603g 
cp zrobił, głupi - P~ tel. 151-15. OO SPRZEDANIA m:.. plc:tro.. 10819k . -- Mądry mówi o tym, 

e tym, co zrobi ..• * • * Ak"szeri<l s1yna sant>czkowa 80 Pó"TRZEBNA pomoc _l.c...O.:....c..K'--A_LE _____ _ 

O d I d ___ ...;... _____ Iem. 9. Widdomość ul nica. d_ omowa z. \.m.1 ieję? POSZUKT'JĘ p0ko!u go zinie ósme rano pan Hipolit wpn o ( v • 
do restauracii i haże sobie podać kufel piwa. AKUSZERKA t,agow PabiuniC'k.1 16, sklep lnnscią go~owania ~ wypłacaln.a solidna. 
Ledwie wypił a ;uż wola: ska Irena przyimuJe .. Skufl welnv"' 10797q osoby) ,P1olrk0\;:;k:l OL „Prn~a"' Piolrkow-

- Następny! • . Zachodrua 52 telef11n s',PRZifDA~l Wdgę wo 19'.'. 3. 10„:.0k Iska 55 Rena"' 
Po drugim - trzeci, po trzecim - czwarty. 151-76 10690g 70\I >\, kusy ogniotrwa- ZA'l'kUONIMY na tych " 10784~ 

W ten sposób wychylił duszkiem pięć kufli p\ ---------.- le. beczki dębowe na miast cieślj i pomocni· SKLEP bez urzadzenia 
wa. ~~~'!?.....:.._Sprzedaz_ kapu<;te. D<1s7.vńskie- ków murarskich. Przcdjzamienię na pokój _ 

- Przepraszam - dziwi się rP•taurator. - KAPELUSZE dams:<:e go 90 tel. 101 ·51. siębiorstwo Budowla ·•. u'dz' w-chodn' ?2 H - · 108?"'<"1._, ·· ~ 'a ~ · Z cze1Jo pan .ma takie proqnienie? męskie duży, wybór po 10810!' ne. Nawiol 3. -"~ \wesolow,ld. 1078C:g 
- f;n;Jo mi się w nocv, że zjadłem calą becz leca sklep Piotrk'.lw- Lil\:WIDUJĘ warsz1at, POTRZEBNA 5l~rsrn POSZUKUJE mieszka 
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OG' oczENf DRODNf k .. k" d 1 1 . 24 10690<> ,. ·--1~ ... 'J. · A n _ ne ia op1ans ie, am o carmę, prasę. narzę- ~ 1 ZA1\HENIĘ dwa pako-
skie i błamy !)raz dzia i urzadzenia. Po- je z kuchnią z wygo-

LEKARZE 
Dr Bil JNSl<t powrórił. wszelkie reperacje ko ludniowa :ię. 10:3 l3g I R()ŻNE \darni Armii Ludowej 
chornhv SPrra 11 _1 4. żuchów Pracownia SPRZEDAMY dcm mu na pokój z kuchnią i 
LMionńw 3 10691 ~ kożuchów Nowotki rowany, trzy pokoje zl NAJSTARSZY_ zakład łazienkę ltib dwa z wy· 

Dr KOWALSKI MIE Or lłO"E'{'l'I (Pomorska) 33. kuchnia v.colnE', -o<iró na_ P. rawy w.1ecznyc_h godami. ·zwrot k')sz-
czvsł Aw Specl·a11st• " ' chnrii''·" 1 6 k l „ I k • · " 06 5 dt:>k . Pac W<Jlno~ci p10r Napraw:sz az- tów. Of „Sródmieście" skórno _ weneryc'ZnP żołądka. ki~7.Pk wą- J 6 4 1n 3 d · t ł 

1 b N t . „~ S.REBRO w kazdeJ pul . " 15g e p1oro, nawc · z a· Prasa" Piotrkowska 1 Maja 3• 8- 9• 4-
7

. t~7 Y206_~~
11 owicr;?Ó~~ · stac1_ kupuje M. We!· RADIO APARATY, -:-· mane:. napclnisz z~~a~ ~r 55. • • _Q8l:lg 10646k --'- -· - -- ner 1 S-ka. Łódz. Piotr lampy, szybko, tanio.Ido p1ora amerykans-

DR RÓŻYCKI, specja DOKTÓR GLAZFR. - knwsb 11 ?. tpJ 120 66 fachowo (20 lat prak· kiego Piotrkowska 21 1 zaoumone 
lista chorób kob:ecych skórno - we>nervczne NAJKORZYSTNIEJ .en tyki) naprawiamy ra- 1064!lk :...::.....::~.::..:.:-=------
akusi.eril. P!,'zyjmuje 5-8, Andrze.ia 28. pisz-sprzeclasz-nmi~ dioodbiorniki wsze!- AR IYSTVCZNA 1eµera ZGUBIONO kartę reje 
2 - 6, Piotrkowska 33 94!ł8k nisz - p:erś.cinnek. ki~h typów - Kiliń- Cja 11b1orów, P<?clnos1e slracyjną R. K. u. 

10647k nrIJEYKO-PORĘB- obrqczkę. zeqarek w ;.k~ego 10 (róg_ P')mor- nie oczek. Jadw1qa s.z" j- Łódż miasto na na-
f)r LENCZEWSKl. cho- SKI skórne, Wf'ner~'- sk!Ppie: 11-go Li<;t11n11· !'kie.i) Sprzedaz - Ku ltnnwa. - Plotrkow<;~a zwisko Lewicki Jan. 
rnby kobiece. akus?e- crnf' 17-19. BrzP7na f1 da 3 9500k pno - Zamiana. j30, sklep. !071llkl 10786g 

ni Daszvńs;kleqo :ił. 

Dz:ś l codziennie punktnalnie o godz. 19.15 
,;duka C de Peyret-Chapuis „NIEBOSZCZYK 
PAN PIC" 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Do~konala sztuka Lilian Helima'l pt. „LI51E 
GNT AZDO" z iyc,a bankierów l farmerów 
amerykańskich. 

Teatr •. SYRENA" Traugutta 1 
Dziś teatr nieczynny z powodu próby ge· 

neralnei. .Jutro premiera sztuki pt. „PANI • 
PREZESOWA" 

TEATR KOMEDil MU'ZVCZNl!l „LUTNlA" 
Piotrkowska 7'3. 

Ostatnie dni wesoieJ operetki i: muzyklł 
.r. Gi\'oer\a „CNC>"IL1.-W h z;uz.1'>.~~ h.~. 

TEATR „0$A" (Sala dmowaJ 
Zachodnia 43, tel. 1411-119 

Codziennie o godz. 19,JO, w niedziela ! lwi~ 
ta o 16-e.J l 19,30 ltomedta muzy<"t.n& pt 
·.ROZKOSZNA DZIEWCZYNA". Ostatnie dni 
Swiat pracy otrzymuje 50 proc. zniżki. 

KI N A 
ADRIA - „Lekkomyślna siostra•· 
BALTYK - .• Gilda" 
BAJKA - „Zielo:ie lata" 

Film dla młodz.eży dozw')lon:v 
GDYNl A - .. Pmgt am a&tualn:>sd Kral 

i zagr Nr. 32". 
HEL - „Młodość Tomasza Edisona~ 
MUZA - „Siostra lokaja" 
POLONJ A - „No.~ w Casablance" 

Film clmwolony dla młodz1eż.v. 
PRZEDWIOSNIE - „Uczennica" I A 
ROBOTNIK - „Bitwa o szyny" 
ROMA - „Wakacje" 
REKORD - „Chl')piec z przedmieścia' 
STYLOWY - ,.$luby Kawalerskie" 
SWIT - Podejr1enie" 
TĘCZA - „ Wesoły pensjonat" 
TATRY - nfec1ynni 

WISŁA - „Decyzj:i. prof. Milas<!" 
Film dla mlodz.eży do?w?innv 

WŁÓKN1 A RZ - .. Noc w Casablance" 
WOLNOŚĆ: - ,.G::da" 
ZACHĘTA - „Tajemnica wywiadu'' 
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1
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Dr MARKIEWICZ GU t:vcrne. Gdanska floa ma.m_. _Gclan~ka 17 - . , , ców samochodowyrh iltramwajową, leg człon nantki 75 odc. pow. Bolesława Pru~. 19.00 
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skórne 8 - 10, 4 - 6 h b kó BIURO meble naita-

1
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